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Cany pranum araty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 —, kwart. 6’—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kw art T —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . ■ mies. zł.2’40, kwart. 7"—

Z agran icą................ mies. zł. 5 ’—, kwart. 15 ’—
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I ADMINISTRACJI
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22 1-17 . Listy należy fómkować. — Reklamacje i n
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 U  gr.504 .044 . Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszaAi
Za 1 w iersz m ilim etr. (6»(, cm . szer.) w zw ykłych og łoszeniach  
gr. U , w nadesłanem  i w nekro logach  g r. Si, w kron ice , reoer- 
tuar, dziai gospodarczy , paski w tekście  gr. 70, pod nagłów ­
kiem na pierWszej s tron ie  zł. 1*—. T abelaryczne o M prc. d ro - 
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  g r. 10, kopno 
i sp rzeda! słow o g r. I ł ,  m atrym on ia lne , korespondencje  
pryw atne słow o g r. *0, d la  p aszuku jgcydi pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc ł ł  prc. Zagraniczne o M orc. drożej.

Wojna międzynarodowa 
w  Hiszpanii.

Przed naszymi oczyma toczy się z 
niezwykłą, denerwującą szybkością 
film- statki sowieckie z amunicją dla 
Hiszpanii płyną prdbz Daidanele; sa« 
moloty niemieckie w armii gen Fran­
co; Bd/gada międzynarodowa broni 
Madrytu; oddziały niemieckie wylądo 
wały W Kadyksie; oficerowie sowiec­
cy dowodzą wojskami ludowego rzą­
du hiszpańskiego

Równocześnie dzienniki głoszą: „Sy 
iuacja na wodach hiszpańskich przyj­
muje co raz groźniejsze rozmiary", 
„Eden przerwał urlop", „Armaty Ko- 
uigsbergu rzucają cień na pokój Eu­
ropy" itd. itd. Dwa dni temu rozeszły 
się wiadomości jeszcze bardziej nie­
pokojące: Umundurowane oddziały
wszysd Uch gatunków broni wojska 
niemieckiego wysadzane są od dzśesdę 
,iu  dna na ląd w Melilli. Oddziały te 
zakwaterowano w różnych dzielni­
cach miasta ą w porcie stoją na kutwi* 
cy tmsy torpedowce niemieckie i kilka 
łodzi podwodnych. Niemcv opanowu* 
ją administrację hiszpańskiej strefy 
Marokka a nadto fortyf kują Ceutę, 
skląd baterie niemieckie zagrażać ma­
ją Cieśndnre gibraltainsikiej.

Krótko mówiąc, dziś już nie ulega 
żadnej wątpliwości, że wojna domowa 
w Hiszpanii przekształciła sie w woj 
n , anłydzynanodową, ściślej biorąc so­
wiecko-niemiecką. Nie jest też dla nP* 
kogo tajuniucą, że po obu stronach 
walczących dominują siły obce, nie 
hiszpań&Kie, że naród hiszpańska! słu­
ży raczej za parawan wielkiej rozgryw 
ki wrogich sobie ideologij, reprezento­
wanych z jednej strony przez Mo­
skwę ą z drugiej przez Berlin i Rzym. 
Sytuację za Pirenejami dosadnie obra* 
żuje pytanie, które postawiła w Izbie 
gmin min. Edenowi posłanka Wikin* 
son: „Czy wielce szanowny gentleman 
nie sądzi, że iialcżałobv ewakuować 
Hiszpanów, pozostawiają tincm naro­
dom prowadzenie walk na ich terytc- 
iw um ?"

Wynik walk wewnętrznych w H;- 
szpani, w takiej sytuaoii musiałby 
wpłynąć decydująca na ukształtowa* 
nie się stosunków w Europie całej. 
Gdyiby Hiszpania została zbolszewiizo 
wana. to wówczas komunizm zagraża 
Francji a potem Europie. Jeśli zwycię­
ży gen. Franco wóweżas usunięte bę­
dzie niebezpieczeństwo komunistycz­
ne a narodowy socjalizm zjednoczony 
z włoskim faszyzm* m potrafią wcią­
gnąć Hiszpanię cło obozu państw o re* 
im»e autorytatywnym, osadzaiac swo* 
je wpływy u wejścia do Morza Śród­
ziemnego.

Państwa, stojące na stanowisku nie­
interwencji podkreślają z naciskiem, 
że nie chcą am komunistycznych anii 
faszystowskich rządów w Hiszpanii. 
Należałoby usunąć z Hiszpanii wsży* 
stlciie elementy obce, które wojnę zao- 
ostrryły i umożliwić narodowi hi­
szpańskiemu, b y  sam znalazł drogę, 
któraby odpowiadała poglądom wię­
kszości społeczeństwa. W ojnę domo­
wą zlikwidować można tylko drogą 
p*et>iscYtu.

W  związku z tym przypomina się 
teza polskiego ministra spraw zagrani* 
cznych pana Becka, wedle której 
Polska jest przeciwną wszelkim nowo* 
czesnym krucjatom. Teza ta w swoim 
czasie może była mało zrozumiała, 

Tednak znajduje co raz wiecej zwo
lenników.

^Ytanię najbardziej interesujące: czy 
hiszpański może ogarnąć cały 

świat? Wszelkie ścisłe na ten temat

Przed pogrzebem ś. p. gen. B. Popowicza.
1 Nocą z 9 na 10 stycznia zmarł we 

Lwowie generał brygady S. S.. senator 
R. P. Bolesław Popowicz. W  osobie 
Zmarłego zeszedł z tego świata jeden 
z bardzo Zasłużonych i całym sercem 
oddanych sprawie żołnierzy Marszał- 

, ka Józefa Piłsudskego, którego cale 
żyoe wypełniła walka i praca dla 
Polski. Urodzony w Warężu w 
powiecie sokałukim w Małopolsce w 
1878 roku, od najwcześniejszej młodo* 
ści, bo już w czasie studiów gimna* 
zjalnych, które odbywał w Tarnopolu 
i w Stanisławowie, brał również 
czynny udział w niepodległościowym 
ruchu jako członek tajnych organizacji 
uczniowskich. Odbywszy obowiązkow ą 
służbę wojskowa w armii austriackiej, 
wraca do pracy niepodległościowej i 
zużytkowuje na rzecz jej nabyte w ob* 
cych szeregach wiadomości, biorąc czyn 
ny udział w przygotowawczych na te* 
renie ówczesnej Galicji działaniach do 
^ewolucji 1905 roku w Królestwie — 
Zkołej pracuje w Związku Walki czyn 
nej a następnie w Związku Strzeleckim, 
szerząc prócz tego jego idee, także na 
terenie organizacji zawodowej, do któ­
rej utworzenia, iako nauczyciel głów* 
nie się przyczynił, t. zw. Związku Na< 
uczycielstwa. W  łonie tej o r g a n iz a c j i  
szkoli swych kolegów na niższym kur* 
sie wojskowym, przygotowując tym spo 
sobem wielu późnieiszvch oficerów le­
gionowych. Mimo tak ścisły związek i* 
deov.'y, nie danym było ś. o. Popowi* 
czowi stanać (*d razu do walki pod roz­
kazami Tego, z którym tak blisko 
współdziałał i ramię przy ramieniu z 
tymi koleoami. któ-ych uczvł zasadni* 
c.zvrh prawideł sztuki wojskowej. Z 
chwilą bowiem wybuchu wojny świato* 
wei musiał z bólem serca pożegnać sze* 
reui strzeleckie i zgłosić się jako oficer 
rezerwy do armii austriackiej. Pozosta* 
ie w niej aż do roku 1915, walcząc na 
froncie rosviskim i dopiero po odnie* 
sieniu ciężkiej rany i wyleczeniu jej, 
udaip Mu się dostać do Legionów poi* 
skich, w których otrzymuje przydział w 
6<tym np. Leg.., jako dowódca kompa* 
nii. W  ciągu swej służby legionowej 
daje sip noznać jako wiemy żołnierz 
Marszałka, który też stale podkreślał 
swe zaufanie do osoby ś. p. Zmarłego. 
Biorąc udział we wszystkich walkach 6 
P L„ aż do chwili przysięgowego prze* 
silenia w roku 1917, był po uwięzieniu 
dowódcy pułku ppłk. Norwida Neuge* 
bauera jednym z głównych kie-owni* 
ków antvniemieckiej akcji.

Przenieś'ony z powrotem do wojska 
austriackiego, wysłany zostaje naj* 
pierw na front albański, po czym prze 
bvwszy jakiś czas wskutek! choroby w 
domu dla uzdrowieńców w Tyrolu zo* 
staje na koniec odkomenderowany do

służby etapowej jako komendant ba* 
z y  zaopatrzenia austriackiej armii ope­
rującej na Ukrainie z siedziba w Wo- 
łoczyskach. Na tym odcinku oddaje 
poważne usługi P. O. W., pośredni­
cząc między jej Kom. Naczelną a Ki* 
jowem. Ale kiedy ta działalność Jego 
została odkryta, zrywa wszelki formal 
ny nawet stosunek z obcą służbą i sa* 
mowolnie ją opuszcza, ukrywając się 
pizez czas jakiś na Ukrainie. Stamtąd 
przedostaje się po kilku tygodniach 
do Lublina, gdzie z końcem paździer­
nika 1918 zgłasza się do służby woj­
skowej polskiej, meldując się u gene* 
rała Śmigtego=Ryd*:a. Bierze teraz 
czynny udział w organizowaniu od­
działów powstającej Armii Polskiej 

! naprzód w Kielcach, gdzie był szefem 
sztabu swego dawnego d-cy pułklu, po 
czym mianowany zostaje dowódcą 
Okręgu Wojskowego Kadomskiego i 
wysyła stąd organizowane przez sie­
bie oddziały na odsiecz Lwowa. Wre­
szcie z końcem grudnia 1918 wyrusza 
już sam na czele batalionu pod Lwów 
i bierze odtąd udział w toczących sję 
tutaj walkach przez cały czas oblęże­
nia, przy czym przychodzi mu trwać 
na pozycjach pod Gródkiem i odpie* 
rać ataki nieprzyjacielskie aż do zu­
pełnego oswobodzenia miasta w ofen- 
zywie kwiem-owej 1919 r. W dalszym 
ciągu wojny bierze udział w kampanii 
wileńskiej, następnie zaś w wyprawie 
na K |ów, dowodząc 6 p. piechoty. W  
sierpniowe) ofenzywie 1920 r dowo* 
dzi 3. brygadą legionową, po czym 
idzie w zwycięskim pochodzie na Li* 
twę, biorąc udział w szeregu stoczo­
nych bitew aż do zupełnego zwycię­
stwa.

Po zakończonej wojnie kolejno mia* 
nowanv zostaje D*cą piechoty dywi* 
syinej I. dywizji piechoty, a następnie 
d*cą I dywizji piechoty legionowej i 
awansowany na generała brygady. Od 
roku 1928 jest dowódcą Okręgu Kor* 
pusu Nr VI. we Lwowie, gdzie pozo* 
staje do roku 1935. Na tym to stano* 
wisku rozy, ija przez siedem lat gene­
rał Popowicz niezależnie od swego siu 
ćbowego zakresu działania, zakrojoną 
na wielką skalę i niezmiernie wydatną 
działalność społeczną, przy czym w ka 
żdym kierunku swej pracy położył 
wielkie zasługi. Przyczynił się tedy 
głównie do silniejszego rozwinięcia i 
ugruntowania działalności Związku 
Strzeleckiego, zajmował się gorliwie 
Związkiem Harcerstwa Polskiego, in» 
teresowal się żywo i udzielał Swej o* 

i pieki młodzieży akademickiej, w któ*
I rej sercach szczepił umiłowanie i goto* 
j wość do poświęcenia dla tych idea*
I łów, którym przez całe swoje życie 
1 tak ofiarnie służył.

rachuby nie mają dostatecznych pod­
staw. Ale zważyć trzeba pewne fakty, 
które łagodzą groźny nastrój.

Więc po pierwsze wydaie się rze­
czą pewną, iż impreza hjizpańska nie 
jest w samyęh Niemczech zbvt popu* 
lama. Wszystkie coups niemieckie 
prowadzone były dotychczas pod ha­
słem oswobodzenia terytorium niiemie 
ckrego z pod przemocy wToga i dla 
tego właśnie w społeczeństwie niiemie- 
ckiem cieszyły się uananiem bez za­
strzeżeń. Przeciętny obywatel niemie­
cki natomiast wyprawę hiszpańską ro* 
zumie jako pewnego rod za fu  trick po* 
lityczny, który jest mu obcv. daleki a 
nawet niezupełnie zrozumiały.

Po drugie na terenie międzynarodo­
wym nastąpiło dużo rozjaśnień: ścd-

dejsze współdziałanie między Wielką 
Brytanią a Francją; przywrócenie nor* 
malnych stosunków między Wielką 
Brytanią a Włochami; zdecydowana i! 
domonstracyjnie pokojowa polityka 
rządu Rooseyelta; wytrwałość z jaką 
Polska utrzymuje swoje stanowisko w 
zbrojnej neutralnośd; poprawa sto­
sunków austriacko-włoskich; poprawa 
stosunków włosko-jugosłowiańskich 
Może na tym tle ma pewne szanse 

realizacji zamiar min. Edena wystąpie­
nia w najbliższych dniach z projektem 
zwołania konferencji sześciu mocarstw 
najbardziej zainteresowanych w spra­
wie hiszpańskiej. Ta konferencja miała 
by za zadanie opracować projekt, któ* 
ryby zażegnał grozę, idącą z) półwy* 
spu pirenepkiego. A. L.

Jest poza tym protektorem i opiek u* 
nem wielu orgamzacyj społecznych, jak 
Polski Biały Kizyż, Polski Czerwony 
Krzyż, Rodzina Wojskowa, szczegół* 
ną zaś troskliwością otacza rozwój o* 
światy we wojsku i przysposobienia 
wojskowego młodzieży. Przy tylu roz* 
licznych zajęciach znajduje przecież 
czas, by pomocną ręką wesprzeć i ul* 
żyć niedoli osobistej w niejednym wy 
padku. Całym sercem miłował Lwów, 
w którym przyszło mu osiąść na osta* 
tek swego pełnego trudu żywota. A. 
pragnąc przekazać potomności, boha­
terską rolę miasta, zainicjował i powo* 
łał do życia Towarzystwo Badania Hi 
storii Obrony Lwowa i Województw 
Poludniowo*Wschodnich, które pod 
jego długoletnim przewodnictwem roz 
wmęło poważną pracę naukową i wy* 
dawniczą. W  ciągu kilkoletniego swe* 
go we Lwowie pobytu i tak wszech* 
stronnej a owocnej dzi ałalności, stał 
się śp. Zmarły osobistością nie tylko 
szanowaną dla swych zasług i osobi* 
stych zalet, ale także postacią otacza* 
ną wielką czcią i miłością wśród naj* 
szerszych warstw społeczeństwa, które 
też dało tym uczuciom wyraz, obda* 
r2ając go z wyboru godnością senato­
ra Rzeczypospolitej. Dlatego też wiej* 
kita żalem przejęła wszystkich wiado­
mość o niespodziewanej jego śmierci, 
a Lwów bolejąc serdecznie, żegna 
Zmarłego składając hołd należny Pra* 
wemu Żołnierzowi i zasłużonemu Oby 
watelowi.

*  *  *

Zgon ś. p. senatora gen. bryg. Bo* 
lesława Popowicza, byłego dowódcy 
O. K. 6 we Lwowie, wywołał w  ca* 
łym społeczeństwie Lwowa i wschód* 
niej Małopolski głęboki żal. ze wzglę* 
du na zasługi, jakie ś. p. Zmarły po* 
łożył zarówno w czasach swei działał 
ności niepodległościowej i w  czasie 
bojów o wolność, jak i jako gorliwy, 
pełen zaparcia i niestrudzony praco* 
wnik społeczny, który zdobył sobie 
powszechny mir i popularność.

Pogrzeb ś. p. gen. Popowicza, od* 
będzie się we wtorek, dnia 12 b. m. 
c godzinie 12. — Uroczystości żało* 
bne rozpoczną się nabożeństwem o 
godzinie 11 w kościele gamizono* 
wym OO. Jezuitów we Lwowie, 
gdzie zwłoki będą wystawione i do* 
stepne dla oddających hołd pamięci 
Zmarłego, w  ciągu poniedziałku i we 
wtorek przed południem. Po na bo* 
żeństwie, kondukt uda się ulicami: 
Legionów, placami Mariackim, Ha* 
lickim i Bernardyńskim, oraz ulicą 
Piekarską na Cmentarz Obrońców  
Lwowa, gdzie złożone zostaną na 
wieczny spoerynek w otoczeniu gro* 
bów tych. którzy życie swe oddali za 
polskość Lwowa.

W ładze wojskowe zwracają się do 
wsrvstkich zrzeszeń, związków i or* 
ganizacji, pragnących wriąć jakikol* 
wiek udział w uroczystościach żało* 
bnych, by zgłosiły swój udriał w  Ko* 
mendzie miasta w poniedziałek w go* 
dżinach 13—15, celem umożliwienia 
ustalenia punktów zbornych i po* 
rządku pochodu żałobnego. Wszel* 
kich informacji udziela Komenda 
Miasta w godzinach 1.0—13 i 15—17.

« « «

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWO.
W  A z listopada 1918 r. wzywa swoich 
członków do gremialnego wzięcia u* 
działu w pogrzebie śp. generała Popo* 
wicza. Zbiórka członków w lokalu 
Związku o godzinie 10.15 we wtorek 
12 bm.
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Wiadomości bieżące.
11

stycznia 1&37

Poniedziałek
H onoraty  

Jutro: A rkadiusza 
W schódsłońca 7‘42 
Zachód .  15'47

TEATR WIELKL
Poniedziałek  giodz. 19.30 „M ałżeństw o". 
W torek  godz- 19.30 „M ałżeństwo".
S-roda godz. 20 „Dama pikow a" opera. 
Czw artek godz. 19.30 „M ałżeństwo' ‘. 
P iątek godz. 20 „A ida" opera.

PO W SZ E C H N Y  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Poniedziałek — godzina 19.30 wieczorem 
„Krowoderskie zuchy" — wodewil St. Tur* 
skiego.

T EA T R  C O L O SSEU M .
Poniedziałek godz. 8.30 „Ludzie nocy '1

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Papa się żem"
CASLN O; „Rom eo i JuL a’ z N orm ą 

Shearer.
C H IM E R A : „M ayerling".
E U R O P A : „Ju tro  będzie lepiej". 
K O PE R N IK : „Rok 2000". 
M A R Y SIE Ń K A : „B ohater" z W alacem

Beerym .
M U Z A : „Z ona czy sekretarka". 
P A Ł A C E : „A m erykańska aw antura" (Bo* 

d o , N akoneczna, Ć w iklińska, D idur i in.). 
P A N : „Rose M arie".
PA X : „Bengali" z G ary  Cooperem .
R A J : „C zardasz, tokaj i miłość". 
STY LO W Y : „T oni z W iednia1' i rew a. 
SW 1T : „C zardasz, tokaj i miłość".
T O N : „Krwawe perły*'.
U C IE C H A : „B ohaterska brygada" i re» 

wia.

FO T O PL A ST IK O N . pi. M ariacki 5.: 
„IN D IE ", pełna uroku  i tajem nic egzoty , 

czna kraina.

— Jubileuszowa Wystawa W ojciecha 
Kossaka, H otel E uropejski, o tw arta co* 
dziennie o d  9—7 wiecz.

— T ea tr W ielki. E>ziś w  poniedziałek, 
dnia II  b . m. o godzinie 7.30 wieczorem 
świetna kom edia V aszary‘ego, ciesząca się 
niebyw ałym  pow odzeniem  „M ałżeństw o ', w 
znakom itej reżyserii A . C w ojdzińskiego. W  
rolach głów nych pp.: Krzywicka, Malano* 
wicz, Niczcwska, Pillerow a, Szrajerów na, 
Tom aszew ska, W ilińska, laśkiew icz, Krze* 
m ieński, Leliwa, M achalski, Przystaw ski, 
S tępow ski, Strachocki, Składanek, Szpigano. 
wicz, B utrym . D ekoracje O. Rexs.

Jutro , we w tc iek  „M ałżeństw o".
— O pera — T eatr W ielki. W  środę 

dnia 13 b. m. o godzinie 8 w ieczorem ope* 
ra „D am a pikow a" z udziałem p p .: Marii 
Sokół, lerzego Czaplickiego, Bedlewicza. 
Romana W ragi i innych. D yryguje W ale, 
rian  B ierdiajew . Reżyseria A. U łuchano/ 
wa.
KOMUNIKATY.

— Tow . Przyjaciół Sztuk Pięknych, ul.
D zieduszyckich 1, II. p„ urządziło  w swych 
salach wystawę grafików  francuskich, zwią* 
zku lw ow skich artystów  * grafików, starych, 
w ielobarw nych drzew orytów  japońskich z 
w ieku 18*go i l9*go, oraz prac olejnych A* 
nieli C zarnow skie ' z W arszawy.

Zestaw ienie trzech różnych Środowisk i 
ku ltu r artystycznych, pozw ala widzowi na 
porów naw cze ustosunkow anie się do tej na 
w ysokim poziom ie postaw-oncj wystawy. —• 
Zwłaszcza n ieporów nany w swej o ryg inal­
ności drzew ory t Japon ii, stwarza doskona* 
le tło  dla porozum ienia grafiki europejskiej. 
B ardzo ciekawie przedstaw ia S’ę również 
tw órczość m alarska A nieli C zarnow skiej z 
W arszaw y. W ystawa dostępna codziennie 
od  1 0 -1 5 .

—  W ieczór literacki, pośw ięcony Ed* 
w ardow i Porębow iczow i. — E dw ard Po* 
rębow icz jest jednym  z bardzo nielicz* 
nych tłum aczów , k tórych p rzek łady , sto* 
ją , oo do w artości literackiej, na rów ni z 
oryginalnym i utw oram i. Jego tłum aczenia r. 
lite ra tu r rom ańskich i germ ańskich, uzyska* 
ły  sobie sławę w  całym świecie literackim . 
Dnia 11 stycznia, o godzinie 21.00 poświę* 
ca Polskie R adio twórczości Edw arda Porę* 
bowicza w ieczór literacki. Po słowie wstęp* 
nym, k tóre wygłosi p rzed warszawskim mi* 
krofonem  lw ow ianin, znakom ity poeta J e* 
opo ld  Staff, usłyszym y ze Lwowa recy taąe  
przekładów  E. Porębow icza z „D on  Juana" 
B yrona i D antego („Piekło'*). Recytować 
będą te utw ory  w układzie Idy Wieniew* 
skiej artyści teatrów  miejskich we Lwowie: 
M alanowicz, Strachocki i Stępowski. — l!u* 
stracja m uzyczna Jerzego Kołaczkowskie* 
go-

— D w ie wystawy. Pierwsza wystawa 
fotografii robotniczej w Polsce, zorganizo* 
wana przez Polski Zw iązek Pracowników 
Fotograficznych, podobnie  jak wystawa 
w ielobarwnych heliom iniatur J. Wesołow* 
skiego „Zdrojowiska M ałopolskie" urządzo* 
na pod protektoratem  w iceprezydenta dra 
W eryńskiego oraz dra Wacława Majewskie* 
go, naczelnika W ojew ódzkiego U rzędu  zdro 
wia, są otwarte również po po łudn iu  we 
środy i prntki od 17*tei do 19-tej

— C zytelnia Miejskiego Muzeum Prze* 
m yslu A rtyst. (H etm ańska 20) otw arta ci* 
dziennie taikże i popoł, od g. 17—19, zaś w 
soboty  specjalnie dostępna dla rzemieślni. 
ków , m łodzieży szkół zawodowych i do* 
kształcaiących. U rzędnicy dyżurni udzielają 
wszelkich inform acji o książkach i czasopi, 
smach b :b l:oteki.

— Z MKE. Zawiadam ia się, że legitymacje 
tram wajowe szkolne, upraw niające do prze*

Przeniesienie z w ło k
do kościoła 0 0 * J e z u itó w .

Wczoraj o godzinie 19*tej odbyła się 
eksportacja zwłok ś. p gen. Bolesława Po* 
powicza z domu żałoby przy ul. Dąbrów* 
skiego do kościoła OO. jezuitów we Lwo* 
wie. eksportacji wzięli udział: d ca O. K. 
Lwów, gen. Karascewici * Tokarzewski, ge* 
nerał Czuma, wojewoda lwowski Be.lina » 
Prażmowski. kura tor O. S. I.. Gadomski,

prezydent -Arsta Ostrowski, wyżsi oficera* 
wie, oraz liczne grono b. kombatantów. — 
Trumnę przewieziono autem po d  świątynię, 
skąd oficerowie wnieśli ją do kościoła na 
ramionach. Na środku świątyni ustawiono 
wysoki ka tafaE , gdzie złożono zwłoki ge. 
nerala I zac ągnieio wartę honorową.

DEPESZA KONDOLENCYJNA 
MARSZ. SENATU.

Warszawa. 11 styczna. (P. A. T.)
Wobec zgonu śp. sen. gen. Bolesława 
Popowicza marszałek Senatu Aleksan 
der Prystor wystosował do wdowy po 
zmarłym p. Władysławy Popowiczu* 
wej depeszę treści następującej:

„W  imieniu Senatu Rzeczypospoli­
tej i własnym proszę Panią o przyję; 
cie wyrazów głębokiego współczucia i 
szczerego żalu z powodu zgonu rnaf* 
żonka Je] śp. senatora gen. Bolesława 
Popowicza, zasłużonego żołnierza i o* 
bywatela, który całe swe życie poświę 
cii służbie dla narodu i państwa.

( —) Aleksander Prystor.

K O N D O L E N C JE  W O JE W O D Y  L W O W ­
SK IE G O .

Wczoraj o godzinie 13 wojewoda lwowski 
Władysław Belin.i * Prażmowski, wiecwo 
jewoda mgr. Tadeusz Chmielewski i na* 
czclnicy wydziałów lwowskiego Urzędu \v’o 
jewódzkiego, udali się do domu żałoby i 
złożyli kondolencję rodzinie, z powodu zgo 
r.u senatora ś. p. gen. Bolesława P opow i­
cza.

PO  Z G O N IE  GEN. P O P O W IC Z A .
Z arząd G łów ny Towarzystwa Badania 

H istorii Lwowa i w ojew ództw  polu* 
dniowo * wschodnich, zawiadamia o bole* 
srei stracie, jaka T ow arzystw o poniosło 
pr-e :  zgon ś. p. gen. Bolesława Popowicza 
założyciela, długoletniego prezesa i człon* 
ka honorowego Towarzystwa, zaprasza
swy.„1. nnków do udziału •„ po
grzebie dostojnego zmarłego.

* * <■
M ałopolski Związek T ow arzystw  Spie* 

waczych wzywa wszystkie chóry do 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Zmarłego 
i odśpiew ania pieśni żałobnych przy wy* 
niesieniu zwłok z kościoła O O . Jezuitów, 
które nastąpi v.-e wtorek, dnia 12 b. m. o 
stadninie 11.45.

Z arząd O kręgu Zw iązku H arcerstw a 
Polskiego, dzieląc się z harcerzam i w o, 
jew ództw  południow o * w schodnich bole* 
sną w iadom ością o śmierci opiekuna i 
przew odniczącego, ś. p. Popow icza, wzywa 
wszystkich działaczy harcerskich i przyja*

ciół harcerstwa do udziału w uroczysto- 
śc nch pogrzebowych. V” dniu wczorajszym, 
w im en u Zarządu i całego harcerstwa, dc* 
legucja z dr. Joachimem Namysłem na cze* 
!c. złożyła k on do k  nch o>:- r -o •: rodzinie
ś p. Zmarłego

Baczność Szóstacy! Kom enda 6*go Koła 
pułkowego Związku Legionistów wzywa 
wszystkich członków na zbiórkę we wtorek, 
dnia 12 b. m. na godzinę 10 rano do lo* 
kalu przy ul ry Jabłonowskich 11, w celu 
wzięcia gremialnego udziału w pogrzebie 
ś. p. generała Bolesława Popowicza, b. da* 
v v ó ' l rv  6 o  n  L e g .

Związek O ficerów  Rezerwy wzywa swych 
członków  do jak najliczniejszego udziału  w 
uroczystościach pogrzebow ych śp. gen. Bo* 
leslawa Popow icza. Z biórka członków  ZOR. 
we w torek 12 bm. punktualn ie o godz. 10.30 
przed lokalem  Zw iązku przy ul. Chorąż* 
czy zna 7.

Z arząd Federacji Polskich Związków O* 
brońców  O jczyzny wzywa zrzeszone Zwią* 
zki do wzięcia udzaalu w nabożeństw ie ta* 
łobnem  i pogrzebie, śp. gen. Bolesława Fo* 
ptowicza. O ddziały  Zw iązków  z poc2,tanu 
sztandarow ym i stawią się punktualnie 12 
bm. o godz. 10.45 w pobliżu  kościoła O O . 
Tezuitów w miejscu, które wskaże p. ko* 
m endant Federacji.

K lub  M otorow y Zw. Strz. im. gen. Bole* 
sława Popow icza wzywa w szystkich swych 
członków  do grem ialnego udziału  w uro* 
czystościach pogrzebow ych Patrona k lubu, 
które odbędą się we w torek  12 bm. o godz. 
1 l iej. Z biórka klubu 12 bm. o godz. 10.45 
przed kościołem O O . jezuitów . Strój czar*
»y- . ,

Z arząd O kręgu i K oła O gólnego Związku
Podoficerów  Rezerwy R P we Lwowie po*
grążony  w wielkim sm utku i żalu po stracie 
śp. gen. Boi. Popow icza, honorow ego czton 
ka O kręgu OZPR. Lwów, dostojnego Pro* 
tek to ra  i O piekuna podoficerów  rezerwy 
Ziemi C zerw ieńskiej, wzywa swych człon* 
ków  do grem ialnego udziału w sm utnym 
obrzędzie pogrzebow ym , k tóry  odbędzie 
się w dn iu  12 bm. o godz. 11. Z biórka człon 
ków um undurow anych i nieum unduruw a* 
nych 12 b,n. o godz. 10 rano  w lokalu  Zwią 
zku, ul. K urkow a 12.

Z arząd i K om enda Pow iatu G rodzkiego 
Związku Strzeleckiego Lwó\v=miasto wzywa 
wszystkich członków  do jawienia się we 
w torek 11 bm przy ul Zyblikiew icza 33 o 
godz. 10.30 z opaskam i Zw iązku Strzele* 
ckie-go, celem wzdęcia grem ialnego udziału  
w  pogrzebie śp. gen. bryg. Bolesława P o i 
powicza.

Co dała Pomoc Zimowa
bezrobotnym.

M iejski O byw atelski K omitet Zimowej 
Pom ocy we Lwowie przejąw szy funkcje 
M iejskiego K om itetu Funduszu Pracy 
prow adzi z zebranych pieniędzy akcję po* 
m ocy bezrobotnym  w następujących roz* 
m iarach:

W  5*ciu kuchniach utrzym yw anych z  fun* 
duszów M iejskiego K om itetu Pom ocy Zi* 
mowej, a prow adzonych przez organizacje 
obyw atelskie — rozdaje  się codziennie o* 
b iady osobom  sam otnym  i rodzinom , które 
nie prow adzą gospodarstw a dom ow ego. W  
grudn iu  ub. r. rozdano 56 tysięcy obiadów . 
R odziny otrzym ują pom oc w naturze, a 
m ianowicie, w grudniu  w ydano 76 tysięcy 
kg. chleba, 360 tysięcy kg. węgla, 16 tysię, 
cy kg. białej mąki na święta. Dzieci rodzi* 
ców bezrobotnych dożyw iane są stale w 
kuchniach M iejskiego K om itetu O pieki Po* 
zaszkolnej, k tó ry  jest Sekcją M iejskiego Ko 
m itetu Pom ocy Zimowej i otrzym uje na ten 
cel subw encję. W  grudn iu  akcja dożyw iania 
ob ję ła  3.530 dzieci.

Na miesiąc styczeń przew idziane jest roz. 
daw nictw o bonów  żyw nościow ych dla r o ­
dzin . Bomy te opiew ać będą na 2 zł. na

losobę miesięcznie i rozdaw ane będą rodzi* 
nom , k tóre nie o trzym ują obiadów .

'Przeprow adzona przez Kom itet zbiórka 
■odzieżowa dała w rezultacie 5.080 sztuk 
odzieży. N ie w ystarczyło to  dla obdzielenia 
w szystkich potrzebujących, zwłaszcza, że 
zgłaszający się otrzym yw ali odzież i obu . 
wie me ty lko dla siebie, ale i d la  swych 
rodzin.. W  ten sposób obdarow ano 1.100 
■osób.

Szczegółowy wykaz obejm uje następują* 
ce cyfry: 587 par bucików , 184 płaszczy,
2?5 m arynarek, 250 par spodni, 1275 sztuk 
bielizny itd. W szystkie zebrane rzcczv zo* 
stały już rozdane.

Sekcja Pom ocy leczniczej u tw orzona 
przez lwowskich lekarzy i aptekarzy udzie* 
lila w ciągu grudnia porad  lekarskich kil. 
kuset osobom  i rozdała kilkaset recept.

Rozmiary akcji Pom ocy Zim owej muszą 
być na styczeń koniecznie rozszerzone z 
pow odu zwiększenia się ilości osób  pozba* 
w ionych pracy przez zakończenie sezono* 
wych robót. D latego też pom óc społeczeń* 
stwa me może osłabnąć, ale przeciwnie — 
pow inna stać się jeszcze w ydatniejszą.

jazdów  ulgow ych tram w ajam i, posiadające 
potw ierdzenie w pisu na pierwsze półrocze 
roku szkolnego 1936*1937, zachow ują wa 
żność do  31 stycznia 1937 r. Po tym term i. 
nie będą ważne w yłącznie legitym acje po* 
siadające potw ierdzenie w pisu na drugie 
półrocze roku  szkolnego 1936*1937.

KRONIKA MIEJSKA.

Pożar w fabryce H azet. W czoraj wieczo* 
rem  w ybuchł o lbrzym i pożar w fabryce cu* 
kru  H azet na ul. Panieńskiej. Pastwą plo* 
mieni pad ł m agazyn napełn iony  słodyczą* 
mii. A kcja ratunkow a była  bardzo  utru* 

i dn iona  z powiodu duszących dymów. Stra 
I żacy musieli pracow ać przy pomocy masek 

gazow ych i aparatów  rlenow ych. O godzi* 
nie 11 w nocy zlokalizow ano ogień, straż 
pożarna jednak  pracow ała do rana celem 
zabezpieczenia innych budynków  fabryki. 
Szkoda w ynosi około  70 tysięcy zł.

Śmierć kobiety pod kołami pociągu.
W czoraj rano dostała się p o d  pociąg, idący 
z  Krasnego do  Lwowa jakaś m łoda kobieta

z gminy Barszczowice. Jak zeznają świad* 
kowie kobieta nieznanego narazie nazwiska 
rzuciła się pod pociąg.

Kolejarz pchnięty nożem, lan  Ilnicki funk 
cjonariusz kolejow y w ybrał się w raz ze swą 
żoną do restauracji przy ul. Działyńskich. 
Przy drugim  stoliku zajęło miejsce drugie 
tow arzystw o, złożone z czterech mężczyzn. 
W  czasie libacji pow stała k łó tn ia m iędzy 
o b u  stolikami. Unicki w idząc, że zanosi się 
na aw anturę opuścił restaurację. Po chwili 
w ybiegło za nim tow arzystw o z drugiego 
stolika i po słownej aw anturze jeden  z nich 
pchnął Unickiego nożem . Przew ieziony do 
szpitala Unicki w yzionął ducha. Folicia 
w drożyła śledztw o i już jest na tropie win* 
nych.

SILNA ARMIA TO GWARANCJA j 
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOWIĄZEK j 

ZASIL F. O. N. '

Z O PERY  LW O W SK IEJ.

Opowieści Hoffmana.
Sprężyste kierownictw o d y r. W ragi zape* 

wn.iło drugiem u w tym roku z rzędu przed* 
stawieniu arcydzieła O ffenbacha znacznie 
w iększą staranność w opracow aniu  szcze* 
gółów , a tu i ów dzie pom ysłow e inowacje. 
D o takich należy n,p. obraz u Spalanzanie* 
go, ujęty jako pokaz autom atów  ludzkich 
o groteskow ych, a naw et w prost koszm ar, 
nych maskach. Scena ta, jeśli się zważy, jak  
rozpow szechnione i m odne były w X V III. 
wieku różne takie „gabinety figur wiosko* 
wych", p ro to typy  dzisiejszych „robotów ", 
powinna być zawsze w ten właśnie sposób 
reżyserow ana. Z yskuje na tem styl ob razu , 
u iepozbawionego pewnej niesamiowitości i 
grozy.

O większości w ykonaw ców  miałem spo* 
sobność poprzednio  już napisać. Z  pośród  
daw nych znajom ych usłyszeliśmy znów  
św ietnego głosow o i aktorsko p. W ragę, 
doskonale usposobionego p. Bedlewicza i 
jak zwykle znakom itą w roli O lim pii p. 
A dę Sari. Partię W enecjanki G iulietty  spie* 
wała tym razem p. M aria Sokół, dając 
pierw szorzędną kreację sceniczną i wywo* 
łojąc szczere uznanie dla swiego nicprzede* 
tnie pięknego sopranu  dram atycznego. N a 
jedno z pierwszych miejsc w ybiła się wiel* 
cc utalentowana śpiewaczka p. Zofia Ha* 
lińska w roli N iklasa, a to zarów no dzięki 
w ytw ornej aparycji, jak i wzorowemu opra* 
cowaniu strony  w okalnej. B ardzo d o b ry , 
pełen um iaru w grze był p. Berski, k tóry  
dał przykład , jak  należy interpretow ać tru* 
dną. choć groteskow ą rolę służącego F ran . 
ciszka. Z  uznaniem  wymienić też w ypada 
pp. Rom anow skiego (H erm an) i HJadyego 
(Spalanzani).

Batuta p. Lehrera bardzo staranna.
Juliusz Masłowski.

S. P. JANINA KARŁOWICZ.
Dnia 7 b. tn. zmaiła w  Snopkowi© 

pod Iwo-wem ś. p. inż. Tanina Karło­
wicz, założycielka i długoletnia dyre­
ktorka szkoły gospodarczej w Snop* 
kowie, odznaczona Krzyżem Obrony 
Lwowa i Krzyżem kawalerskim orde­
ru Odrodzonej Polski Pogrzeb odbył 
się w niedzielę dnia 10 b. m.

PRZENIESIENI Z BIUR RACHU’ 
BY.

Stanisławów. (PAT.) W związku z 
doniesieniami „Kuriera stanisławow­

skiego'' i innych ongaaów ptasowych 
o pirzemesiettiu niektórych titóz<dów ze 
Stanisławowa, dowiadujemy się nie* 
oficjalnie z kół poinformowanych, że 
3 biura rachuby D y re k c ji  P. K. P. 
przeniesiony zostaje do Bydgoszczy 
tylko dział zagraniczny, obejmujący 
zaledwie 3—4 urzędników. Co do za­
mierzonej jakoby likwidacji P. Z. U, 
W. to informacyj nie udało się uzly- 
sikać poza tyfti, że jeżeli likwidacja 
taka miałaby istotnie nastąpić, to nie 
odbyłaby się już 1 lutego, lecz dopiero 
za parę miesięcy.

NOWE CENY CHLEBA,
Zarząd miejski podaje do- publicznej 

wiadomości, iiz od dnia 11 stycznia 
ustalono w dlrodze porozumienia się z 
cechem mistrzów piekarskich ceny 
chleba w sprzedaży detalicznej zja 1 
kg., a to pszenno-żytmego na 39 gro­
szy i t. zw. Ikulikowskiego na 42 gr. 
Pozostają w dalszym nieztnie*
nione ceny ahleba żytniego ciemnego 
22 gr. i żytniego typu urzędowego (65 
proc. przemiał) 29 gr.

TRZY WYPADKI ŚWIĘTOKRA­
DZTWA.

Stanisławów, (PAT.) Nieznani spra­
wcy dostali się do cerkwi w  Pasiecz* 
nej pow. Nadwórna i skradli ze skar* 
bonkii około 150 zł. i dwa kielichy po- 
złacane wartości 200 zł. Następnie wla 
mali się do kościoła i skradli około 
18 z ł. W  Lachowicach Z a r z ie c z a n y c h  
pow. Żydaczów nieznani s p r a w c y  wła 
mali się do cerkwi i wyciągnęli dwie 
skrzynie, które na pobliskim cmenta­
rzu r o z b i l i  i skradli 28 zł.

CENY ARTYKUŁÓW  PIERWSZEJ P O ­
TRZEBY.

W  dniach o d  4*go do 9*go bież. raies. 
płacono w rynku następujące ceny za arty* 
kuły pierwszej po trzeby : bułka w odna
gr„ chleb żytni ciemny 22 gr„ chleb żytni 
typu urzędow ego 29 gr„ chleb pszenno zy* 
tni 37 gr., mąka pszenna 43 gr„ mąka żytnia 
32 gr„ masło deserowe 3 zł., kuchenne zł. 
2 60. mleko niezbierane 22 gr„ śm ietana 1 
zł., śmietanka 80 gr„ jaje świeże 8 gr„ ser /O 
gr., kiełbasa zwyczajna zł- 1.60, sadło zł. 
1.70, smalec zł. 1.80, słonina zł. J-60* cebula 
25 g t„  grzyby suszone zł. 9, jabłka kompo* 
tow e 65 gr„ deserowe 90 gr„ kalafiory 40 gr. 
szpinak 80 gr., ziemniaki 6 gr., gęś żywa zł. 
3.50, bita zł. 3, kaczka żywa zł. 2.40, bita zł. 
2.20, kura zł. 2.30, indyk 7 zł.
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„Wieczór literacki" w Teatrze 
Żołnierza.

W  piątek odbył się w sali Teatru 
Żołnierza „Wieczór literacki". Nie 
była to jednak ta sama impreza, którą 
zapowiadały afisze. „Wieczór litera­
cki" miał być połączony z turniejem 
poetyckim o  nagrodę Prezydium mi a* 
sta. Miała być okolicznościowa prele* 
kkja pirof. Chwistka. Miały być recyta 
cje artystów lwowskiego teatru.

Tego rue było. Wzamiam za to or­
ganizator imprezy nie oparł się słod­
kie’; pokusie odczytania publiczności 
długiego listu, który wystosował do 
redakcji jednego z pism lwowskich. 
Zainteresowani w imprezie poeci we 
własnym interesie powinni byli nakło­
nić p. Rawera do zanieahania tego 
występu.

Wieczór rozpoczął Bruno Schultz o- 
powiadaniem p. t. „Edzio". Czytał sam 
autor. W  tym krótkim fragmencie pro 
-y więcej było poezji niż w niejednym 
tomiku wierszy. Niezaintaresowany w 
całej tej sprawie — doznawałem jed­
nak uczucia głębokliego zawstydzenia; 
patrząc na Sohultza, tego szczerego, 
prawdziwego poetę, wstydziłem się za 
wszystkich młodych literatów Lwowa, 
któirzy dopuścili do tego, że pierwszy 
publiczny występ tego autora na na­
szym terenie odbył się w tak niedo- 
stojnej atmosferzje. Trudno jest nie 
zaznaczyć, że atmosfera tego wieczoru 
wcale nie ułatwiała konsumcii poety 
ckich utworów.

Recytowano pozatem wiersze Tadeu 
sza HoUendera (Autor i koledzy; przy 
czem wiersze wygłoszone w części I 
przez samego autora wypadły o wiele 
lepiej), Władysława Jaworskiego, 
Józefa Nachta ii Tadeusza Zakieja

K

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 
Dowiadujemy się, że wiadomości o 

rezygnacji wiceprezydenta m. Przemy­
śla tnż. Wyspiańskiego — nie mają 
podstaw.

ZM IANA SŁUŻBY POCZTOWEJ. 
Z dniem 14 stycznia b r uruchamia

się w  miejscowości Nieznanów pow. 
Kamionka Strumiłowa agencję po* 
cztojwio-telekomunikacyjną pod nazwą 
Nieznanów, która utrzymywać będzie 
połączenie pocztowe z Chołojowem. 
Z dniem 19 b. m. uruchamia się agen­
cję pocztową w miejscowości Huka- 
łowoe powiat Zborów, która utrzymy­
wać będzie połączenie pocztowe z Ole- 
jowem,

W  agencji pocztowej Wareż powiat 
Sokal zaprowadzono całodzienną słu* 
żbę telefoniczną i telegraficzną „C“ 
zlamiast dotychczasowej służby w ogra 
tuczonych godzinach dziennych „L.” 

Z dniem 11 stycznia b. r uruchamia 
się w miejscowości Hryniawa pow. 
"Kosów k. Kołomyj' agencję pocztową 
pod nazwą Hryniawa. ktÓ T a utrzymy­
wać bedzie włączenie pocztowe z Ja­
si enowem górnym.

~Z EK R AN U  K IN A  KOPERNIK.

Ksiateca para holenderska
w Krynicy.

Krynica. 11. 1. (Tel. wł.) O godz. 
23. 30 9 bm. przyjechała do Krynicy 
holenderska następczyni tronu księżna 
Juliana wraz ze swym małżonkiem 
księciem Bernardem. Książęca para 
podróżuje incognito pod nazwiskiem 
hrabiego i hinabiny Steinberg z Hagi. 
Towarzyszy im świta z 5 osób. Księ­
żna Julianna wraz ze swym małżon­
kiem zamieszkała w hotelu Patria, 
gdzie zarezerwowano dla nich spec jak 
ne apartamenty. Na dworcu w Kryni­
cy dostojnych gości powitał dyrektor 
zarządu zdrojowego p. Nowotarski.
Dzisiaj rano ks. Juliana i ks. Bernard 

wyjechali na przejażdżkę na nartach w

kierunku Huty. Popołudnie spędzili w 
swych apartamentach w hotelu „Pa* 
tria“. Wieczorem para książęca była 
obecna na międzynarodowym turnieju 
hokejowym m*ędzy drużyną Szwecji i 
Rumunii. Publiczność, która poznała 
dostojnych gości, witała ich niezmier* 
me owacyjnie. Na specjalnie zarezer* 
wowane dla nich miejsca odprowadził 
księżnę Juliannę i jej małżonka dyrek* 
tor Nowotarski, wręczają; holender, 
skiej następczyni tronu piękny bukiet 
kwiatów.

Książęca para pozostanie w Krynicy 
prawdopodobnie około 3=ch tygodni.

Sprawozdanie z odprawy
u pułk. Koca.

W ub. piątek odbyła s/e konferencja 
członków Zarządu Okręgu 2w. Legio 
nistów Polskich we Lwowie, członków 
Zarządu Oddziału Lwowskiego oraz 
Komendantów Oddziałów Kół Pułko­
wych, pod przewodnictwem prezesa 
okręgu posła dr. Bron. Wojciechow­
skiego .W konferencji wziął również 
udział wicepreżjydent miasta dr. We* 
ryński.

Na wstępie prezes dr. Wojciechow­
ski przedstawił w sposób wyczerpując 
cy sprawozdanie z odprawy prezesów 
wszystkich okręgów Zw. Legionistów,

odbytej niedawno w Warszawie u Ko­
mendanta naczelnego pułk. Adama 
Koca. Na odprawie tej referat ideolo­
giczny na temat najbliższych zadań 
obozu legionowego wygłosił pułk. 
Schatzel, zaś na zakończenie obrad 
przemawiał pułk. Koc,

Po ożywionej dyskusji na temat te­
go sprawozdania, załatwiono z porząd 
klu dziennego szereg spraw ogółno*or- 
ganizacyjnych. Na tym posiedzeniu 
kooptowany został do Zarzadu Okrę­
gu w miejsce Tadeusza Sulimirskiego, 
kpt. s. s. Jerzy Antoszewicz.

Motoryzacja w Niemczech.
Berlin. 11. 1. (PAT.) Ogłosztone zo­

stały oficjalne dane statystyczne, do- 
! tyczące motoryzacji Rzeszy. W  gru* 
j dniu r. 1936 zarejestrowano 29.714 sa- 
! mochodów, czyli o 20 wiecei niż w 

grudniu 1935 r„ a o 5 samochodów wię 
cej niż w listopadzie 1936 r. Ogółem 

I w ciągu całego u b  roku zareist- owauO 
1 w Niemczech 456.818 nowych wozów, 

co stanowi przyrost rekordowy. W

Trocki przybył do Meksyku.
Meksyk. 11. 1. (PAT.) Trocki, któ­

ry przybył wczoraj’ do Tampico, opu* 
ścił okręt w towarzystwie swej żony. 
N a brzegu oczekiwali go przedstawi* 
ciele wielkich dzienników amerykan* 
skich i prasy meksykańskiej. Trocki 
oświadczył, iż niezwłocznie opuści 
Tampico, nie wymienił jednak celu 
swej podróży. W y r a z i w s z y  podzię­
kowanie za gościnność pod adresem 
władz meksykańskich, Trocki o* 
świadczył, iż „postara sie na tę go* 
ścinę zasłużvć“. Trocki zamierza na*

9 9 ROK 2.000”.
Film produkcji angielskiej (London Films). Scenariusz H . G . Wellsa, realizacja W illia ­
ma G. Menziesa, kierownictwo artystyczne A l. Kordy, współpraca realizacyjna M oholy 
N agy, konstrukcja terenn i zdjęcia trickowe N eda Manna, muzyka Blissa, fotografia

Perinoła.
M anienia o tzw. czystej sztuce kinow ej 

żyją częściej w  koncepcjach teoretyków  i 
tęsknotach artystów , n iż  v» rzeczyw istych 
dziełach sztuki film owej. N aw et w swych 
doskonałych postaciach kino tak  bardzo  i 
tak  silnie jest okupow ane przez wszystkie 
inne graniczące z nim  sposoby form ow ania 
zrjawiAa estetycznego, że sam odzielność 
swą zatraca. W yrasta  stąd ni ety! ko, nie u 
Tzesz w idzów , ale i u tw órców  ekranu pod* 
świadom e przekonanie, że kino jest jakąś 
sztuką syntetyczną, jakąś inną literaturą, 
innym  teatrem , inną m uzyką, innym  malar* 
stwem. W  ten sposób w ielogłosow ość kina 
n ie może dojść do  odnalezienia swej domi* 
namty; zmaga się ty lko z naporem  obcych 
mu form w yrazowych.

U staliło  się przekonanie, że najbliżej isto* 
ty  Jana znaleźli się w swych utw orach Rene 
Ćladr t C haplin , że dopracow ali się jej czę* 
śctowo Pudiowkin, Eisenstein, Kuleszów i 

"Pabst. Szło jednak przew ażnie w ich pra* 
cach i utw orach o sam otniczą posjaw ę kon* 
tem placji albo w ytw arzania form zasadni* 
czyoh d la  odkryw anego gatunku estetycz­
nego. Nńe było  pTawie mowy o dziele zbio* 
tow ym . N ow a sztuka kinow a lęgła się prze* 
'ważnie w  Laboratoriach krótkom etrażow : 
^ ^ •aw an g a rd z is tó w  — i dawniej i teraz.

^ ^ P ie ro  film „Rok 2000“ pozw ala mówić 
?  ~ ^ r ° w y m  tw orzeniu film u o now ym  
•^sztaicie estetycznym. W ystarczy spojrzeć 
na nazwiska w spółtw órców  filmu, by  zo» 
rrentow ać się w  doborze talentów . Aleksan*

d e r  K orda (na afiszach i w reklamie falszy* 
wie w ym ieniany jako  tw órca filmu) objąi 
ty lko  ogólne kierow nictw o nad  tym całym 
sztabem  artystów , w śród których znajduje* 
m y znakom ite dla wszystkich znawców ki* 
na nazw isko M aholy N agy, tw órcy jedy* 
nych w swoim rodzaju  form plastyki ekra* 
nu . N aw et scenarzysta nie. pozostał poza 
kręgiem w spółtw órców  filmu. „R ok 2000“ 
jest filmową przeróbką dużej rozpraw y H. 
G. W ellsa pt. „The Shape of Things to  
C om e", traktującej o przyszłości świata. 
O tóż  sam W ells dokonał filmowego skrótu 
swego dzieła i sam w spółpracow ał p rzy  je* 
go realizacji. N ie można więc tu  już inó* 
wić o w ypaczeniu idei autora, o spłyceniu 
tem atu przez popularyzację kinową.

Fiłm „R ok 2000‘‘ jest kroniką przyszło* 
ści. O bejm uje trzy etapy przyszłych dzie* 
jów  świata, a opiera je  — jakże typow o 
angielskim sposobem  — o dzieje dwu ro­
dzin: C abalów  i Passw orthy ów, którym
dane było  przetrw ać cało wszystkie katakli* 
zmy całego stulecia. Etapam i wellsowcj 
przyszłej historii św iata są la ta : 1940 -
w ybuch straszliwej nowej w ojny światowej, 
1970 — nowe średniowiecze, zdziczałej nie* 
mai do jaskiniow ego poziom u ludzkości i 
2036 — rozpoczęcie p o d bo ju  wszechświata 
przez p ionierów  odrodzonej już we wspa 
niałej kulturze postępu mechanicznego lud-, 
kości. (Skąd więc w polskim ty tu le  figuruje 
da ta : 2000, niew iadom o, bo  nie ma jej wcale 
w  filmie). Stosownie do tych etapów  film

stosunku do r. 1933 wzrost liczby zare­
jestrowanych samochodów jest trzy­
krotnie większy, dwa razy większy n'ż 
w ir. 1934 i o ^  większy niż w r. 1935. 
Z ogólnej liczby pojazdów mechanicz 
nych zarejestrowanych w t. 1936 przy­
pada 213.580 na samochody osobowe, 
56.942 na ciężarowe, 2117 na autobusy, 
8,881 ciągniki ii wreszcie 175.898 ną mo 
tocykle.

stępnię udać się do N ow ego Jorku. 
Rzad meksykański oddał do dyspo* 
cycji Trockiego, jak donosi kores* 
POndent Havasa, do wyboru samo* 
lot lub wagon sypialny. Chociaż przy 
jazd Trockiego otoczony był ścisłą 
tąiemnica, a na brzegu zgromadzili 
się tylko dziennikarze i przedstawi* 
ciele władz władze dla pewności zgro 
radziły  w  porcie dwa bataliony żoł* 
mierzy j, licznych policjantów. Do żad* 
nego incydentu jednakże nie doszło. 

Mówiąc o swych projektach Tiroaki

dzieli się w yraźnie na trzy  części. Pierwsza 
jest w strząsającą faktografią w ojny, druga 
— kapitalną, sarkastyczną, ponurą naw et 
satyrą na bezm yślny au to ry te t „fuehrero* 
stwa'* (kapitalne zadow olenie odnalezionej 
identyczności przynosi zestawienie sceny 
przeglądu sam olotów  przez „wiodza Bossa" 
a fragm entu w yświetlanej p rzed  filmem kro 
niki aktualności, gdzie m. in. przedstaw iony 
jest przegląd bojow ych eskadr faszystow ­
skich). Trzecia część wreszcie przynosi wi* 
zję p rzyszłego świata i w yraża troskę, ery 
człowiek może wyrzec się walki i śmiertel* 
nego ryzyka. Z daniem  wodza now ego św ia. 
ta, O sw alda C abala idzie ty lko o to , by to 
ryzyko i walka do tyczyły  d ó b r realnych: 
postępu, dalszego zdobyw ania wszechświa­
ta. „A le czy człowiek Zdobędzie w szech­
św iat?  czy go zdobędzie" — szepcą w fi* 
nale filmu wargi przew odnika nowej ludz* 
kości. W ells nie pow iedział w swym filmie 
stanowczego zdania co do przyszłości świa* 
ta. U tw ó r jego kończy się akcentem nie­
pewności czy obawy. Sceptycyzm in teli­
gencki wielkiego pisarza angielskiego jest 
tu nape.wno uzasadniony.

D oskonały  znawca W ellsa, Słonimski 
skrytykow ał ostro film jego, odm awiając mu 
wielu wartości dialektycznych i sposobu 
form ow ania w yobraźni widza kinow ego. 
A le ten sam Słonimski, tw ierdzący, że 
W ells nic ma wyczucia kina, mówi w swej 
k rytyce: „N iem a dotąd  filmu, k tó ryby  uka­
zywał ludziom  bezsens organizow ania okru  
tnej zagłady, niema filmu, k tó ryby  okazał 
praw dziw ą okropność naszych czasów, na* 
brzm iałych czarną krw ią nowej nadciągają* 
cei bu rzy  europejsk ie j'1. I zaraz dalej: 
„W ells uczynił pierwszą próbę > to jest w 
każdym  razie jego wielką zasługą. Ekran 
jest najpotężniejszą b ron ią  propagandow ą. 
Pow inien być białą chorągw ią pokoju. Po­
winien przem awiać do m ilionów  E uropej­
czyków i uczyć ich d ialekłyki pokoju- N ie

NAGRODA PEN-KLTJBU 
ZA TŁUMACZENIE

Warszawa. 11. 1. (PAT.) Zairząd
Pen-Klubu Polskiego, ukonstytuowa­
ny w dn. 10 bm., jako jury nagrody za  
działalność przekładową dla tłumacza 
polskiego, przyznał tegoroczna nagro­
dę p. Edwardowi Boye‘mu za tłuma* 
czenia z literatury włoskiej i hiszpań* 
skiej ze szczególnym uwzględnieniem 
„Don Kichota" Ceryantesa.

Jury rozważało jednocześnie kandy­
datury Marii Godlewskiej. Czesława 
Jastrzębca - Kozłowskiego. Gabnela 
Karskiego, Stanisławy Kuszelewskiej 
i Wacława Rogowicza.

SĄDY DORAŹNE WOJSKOWE 
N A  TERENIE DOK. VI.

Na mirrach mi-asta ukazało się ob­
wieszczenie, w którym dowódca O. K. 
VI. gen. Karaszewicz*Takarzewski o- 
głasza zarządzenie Ministra Spraw 
Wojskowych o postępowaniu dorad* 
nym w sądach wojskicywydl. Postępo­
waniu doraźnemu poddane sa zbrod­
nie przeciw karności, zbrodnie stanu, 
zbrodnie przeciw porządkowi publicz­
nemu, przestępstwa przeciw bezpie­
czeństwu Państwa itd. Kto po ogłoszę* 
niu zarządzenia dopuści sdę tych zbro­
dni, będzie oddany pod sąd doraźny 
i ukarany śmiercią przez rozstrzelanie.

PRZENIESIENIA W  TARNOPOL- 
SKIM.

Starosta powiatowy w Zbarażu p. 
Kazimierz Ring został przeniesiony 
na równorzędne stanowisko do Wło­
dzimierza Wołyńskiego. — Mgr. Wio* 
d zim i er z WaliszewśkI referendarz sta- 

i rostawa powiatowego w Brodach p r z e  
niesiony został w obręb wojewódz­
twa wileńskiego.

400 zł. N A  CELE SPOŁECZNE 
OD GARNIZONU W  STRYJU.
Korpus oficerski i podoficerski puł­

ku piechoty w Stryju zamiast życzeń 
świątecznych złożył na ręce dowódcy 
pułku kwotę 400 zł. na cele charyta* 
tywne ó społeczne

PRĄD ELEKTRYCZNY Z MOSCIC 
DLA PRZEMYŚLA.

Wielka elektrownia w Mośdcacli 
złożyła ofertę na Zaopatrzenie szeregu 
miast w Małopolsce w prąd elektry­
czny. M. in. oferta taka została skiero­
wana do Prezmyśla, który miałby u* 
czestniczyć w projekcie rozbudowy 
elektrowni w Mościcach ze znacznym 
wkładem finansowym. Dotychczasowe 
rodnowy Zarządu m. Przemyśla z za­
kładem elektrycznym lwowskim — 
nie dały pozytywnego wyniku.

oświadczył, iż pragnie przede wszyst­
k im  zapoznać się dokładnie z Meksy­
kiem i Ameryką oraz wykończyć ży­
ciorys Lenina.

musi mówić rzeczy now ych ery  nieznanych. 
N iech ty lko  ośmieli ludzi, aby coraz swo* 
bodnicj myśleli i mówili o tera, oo i tak 
czują".

N a  tle tego ujęcia znaczenia filmu „Rok 
2000“ zupełnie defenzyw nic i wcale nie b o , 
hatersko brzm i oświadczenie samego^ W ellsa 
(w yjęte z jednego jego w yw iadu z przed 
roku praw ic):

„N ie jestem prorokiem  i przepow iadanie 
przyszłości me jest moim zawodem. N ie u- 
ważajcie mnie rów nież za nauczyciela k a r­
cącego ludzkość i wskazującego właściwe 
drogi rozw ojow i, jestem bowiem poprostu  
autorem  fantastycznych powieści, j film mój 
„Things to  Come‘‘ nie chce być lekcją mo* 
lalną, lecz zwyczajną rozrywtką. D latego 
zaś wybrałem ten właśnie, a nie inny  te* 
mat, poniew aż po pierwsze, specjalnie ranie 
interesuje, a po drugie, zainteresować po* 
winien każdego widza, w szyscy bow iem  
zadają sobie często pytanie: — co przynie­
sie p rzyszłość?".

A przecież film „R ok 2000“ przem awia 
silnie i jednoznacznie, niezależnie o d  cyto­
w anych tu  jego kom entarzy. Przyczyna ? 
język kinow y w swej doskonałej czystej po* 
staci. Tu wracam do punk tu  wyjścia tej re* 
cenzji. D zieło, k tóre w idzim y na ekranie 
K opernika, przem awia tak  pięknym  i tak 
mocnym zespołem środków  w yrazow ych, 
jak rzadko do tąd  w historii kina. W y sta r­
czy jaoddać się jego działaniu. lak  każde 
wielkie dzieło sztuki potrafi porw ać wy* 
obraźnie, zasugerować i przejąć. Kino nie* 
tylko inform uje i przekonyw a, ale przede 
wszystkim — wzrusza. N ie w chodźm y w 
naiwności czy m ielizny proroczej diałektyk! 
W ellsa. N ie o to idzie w kinie. W y s t a r c y ,  
że sprawy rzuoone przezeń na ekran do* 
starczą głębokich, czułych wzruszeń estety* 
cznych, a przez nie — ludzikich.

bwL
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Giełda z  dnia 11 stycznia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.20, B erlin 212.36, A ni; 
ster Jam  289.30, K op-nl-aga 115.80, Lor.ayn 
25.94, N . Jo rk  czeki 528 i trzy  ósme, Kabel 
5.28 i pó ł, O sie 130.30, Paryż 24.68, P raga 
18.54, Sztokholm  133.80, Z urych 121.40, Me* 
d io lan  27.88. Papiery  proce-itow e: 3 prc. 
inw es. 64.75, 5 prc. konw ers. 52, 5 prc. koi. 
50.50, 6  prc. do larcw a 63.50, 4 prc. do lar. 
46.25, 7 prc. stabiliz. 448, 4 p rc  konsolidac. 
50.75. A kcje: Bank Polski 107, C ukier 28.25 
W ęgiel 16.25, L ilpop 13.75, O strow iec 25.25 
S tarachow ice 32.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
N a G iełdzie transakcje w  4 prc. listach 

zast. Tow. K red. Zieiash. p o  kursie  zł. 43.75. 
W  postuk iw aniu  listy  zastaw ne B anku Kr. 
W  transakcjach pogd-ekUwych większe o* 
b ro ty  w  4 prc. pożyczce konsolidacyjnej po 
kursie 49.75 plius yuipon bdeż,cy. T endencja 
silna u sp o so b ien i: żywsze.

IW O  W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  G iełdzie o o re ty  praw ie w e w szystt 

kich artykułacn oraz  egzekutyw tic kupno  
ży ta  i  o trąb .

Pszenica, żyto, jęczm ień, ow ies, kukuru* 
dza, hreczka i kasza, i^epak, siemię, kasza 
jęczm ien ia , jaglana, pęcak, p roso , koniczy* 
n a , m ąki i oeręby aw ansowały w  cenie. T en . 
dencja  w ybioiie zw yżkow a, usposobienie 
mocne,

Program radiowy.
W torek, 12 stycznia.

Lwów. G ode. 6.30: A udycja poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czaau. 12.03: Płyty. l2. ł-0: D ziennik polu* 
dniow y, i,'.50: O dczyt. 14.30: K oncert ży* 
czeń. 15: W iad. gosp. 15.15: K oncert rckla* 
mowy. 15.35: Płyty. 15.50: O pow iadanie
d ła  dzieci. jó :  Płyty 16.15: Skrzynka PKO. 
16.30: Płyty. 17: „D ni pow szednie państw a 
K owalskich" pow ieść m ów iona. 17.15: Kon* 
cen  kam eralny. 17.50: M onolog. 18: Pogaś 
damca 18.20: Płyty. 18.35- Szkic literacku 
18.50: Pogadanka 19: „D yskutujm y". 19.20: 
Kapela ludow a. 19.55: Rozm owa m uzyka 
ze słuchaczami radia. 20.10: Płyty. 20.40: 
D ziennik  w .eczom y. 21: T rans, ze Sztok* 
holm u. Europejski koncert szwedzki. 22: 
C h ó r „H  rsło" z W ilna. 22.30: K wadrans 
poezja. 22.45: M uzyka taneczna.

Przemysł naftowo-rafineryjny
w listopadzie 1936

Zostały zestawione cyfry ilustrujące 
sytuację przemysłu naftowego w dzie 
dżinie rafineryjno*handlowej w listopa* 
dzie ub. r. Przytaczając te cyfry poda* 
jemy dla porównania w nawiasach ana­
logiczne cyfry za październik ub. r. 
oraz za listopad 1935. Obliczenia doko­
nane zostały w tonach.
Wytwórczość benzyny wynosiła 7.118 

(7.210, 6.860) z czego wyekspediowano 
na rynek krajowy 5.631 (6.566, 5.065), 
za granicę 4.797 (4. 798, 2.143). Nafty 
wyprodukowano 11.521 (13.187, 12.059) 
z czego ekspedycja krajowa wyniosła 
16.005 (15.119, 15.146), eksport 3.107 
(3.856, 3.816).

Razem z olejem gazowym i smaro* 
wym, parafiną i inn. wytwórczość pro* 
duktów rafineryjnych wynosiła 35.874 
(39.728, 37.115), ekspedyqa krajowa 
33.753 (34.662, 31.620), eksport 13.938 
(14.567, 12.033).

Zapasy na ultimo października wy* 
nosiły dla benzyny 18.937, nafty 29.612, 
razem produktów naftowych 172.132, 
na ultimo listopada benzyny 18.135, 
nafty 22 019, ogółem 161.614.

Cyfra zakładów przeróbczych wyno* 
siła 28 (26, 26), przeróbka ropy spa­
dła; 39.483 (43.18?, 40.663). Procento* 
wo spadek przeróbki ropy był jednak 
znacznie wyższy niż spadek produkcji 
ropy, gdyż wynosił 9 proc. wobec 3 prc 
Spadła więc mimo sezonu wytwórczość 
zwłaszcza naft  ̂ Po 2=miesięcznej ten* 
dencji mocnej doznało spadku także 
spożycie na rynku wewnętrznym. Spo* 
życie nafty miało jednak jeden ze swych 
szczytowych punktów sezonowych i 
wzrosło również koniunkturalnie o bli­
sko 6 proc. Również olej gazowy wzrósł 
o ok. 2 proc. Spożycie benzyny sezono*

Wichura spustoszyła
polskie w y b rze że -

Pock. 11. 1. (PAT.) Wichura, która 
bardzo dotkbw-e dala się we znaki na 
wybrzeżu helskim, ustała. Morze za­
czyna pomału się uskokajać, wysoki 
poziom wód, który doahodzi do 1,60 
metra ponad normalny stan, utrzymu­
je się jeszcze, ale już widać, że woda 
zaczyna opadać. Brzeg pomiędzy Kar- 
w ą a Karwieńskimi Błotami został 
prawie zupełnie zniszczony wraz z ta­
mami betonowymi. Przez krótki czas 
zachodziła nawet obawa, że wody 
wzburzonego żywiołu wtargna w głąb 
lądu.

Port rybacki w Jastarni znajduje się

nadal pod wodą, tak samo cześć budu­
jącego się portu rybackiego w Wieb 
kiej Wsi.

Komisja Urzędu morskiego doko­
nuje obecnie lustracji szkód, których 
jeszcze w całości nie można ustalić ze 
względu na wysoki stan wód. Palisa* 
da palowa, umaemajaca brzeg pod 
Kuźnicą na Helu, która znajdowała 
się pod wodą, zaczyna się już pomału 
wyłaniać z morza. Pogoda sie pomału 
ustala znikły mgły, natomiast od stro* 
ny morza w głąb kraju pędzone są 
c ężkie chmury deszczowo-śniegowe.

Krakowskie otrzymało
nowe drogi

Kraków. 11. 1. (PAT.) Wczoraj od­
było się na terenie województwa kra* 
kowskiego otwarcie dwóch dróg 
państwowych o trwałej nawierzchni, 
zbudowanych \v ciągu ostatnich lat, a 
to drogi Kraków—Wieliczka i Kra­
ków—Katowice.

Uroczystość rozpoczęła się naoożcń 
stwem w kościele N. M. Panny w Kra 
kowie, odprawionym przez ks. infuła* 
ta dr. Kulinowskiego.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy* 
stości wyjechali w stronę Wieliczki, 
gdzie w miejscu, w którym rozpoczy* 
na się nowozbudowana szosa, pośród 
ustawionych masetów, ustawiły się de* 
legacje organizacji p. w. i w. f. oraz 
związków i stowarzyszeń SDołecznycn 
miejscowe' ludności.

Aktu poświęcenia nowej drogi do­
konał ks. infułat dr Kulinowsk', któ­
ry podniósł wielkie znaczenie kultu­
ralne, gospodarcze i turystyczne nowo 
otwartej arterii komunikacyjnej.

Z Wiel cziki uczestnicy uroczystości 
udali się przez Kraków do Bronowie, 
gdzie w? godzinach popołudniowych 
nastąpiło pośwęcenie nowej drogi, łą> 
czącei Kraków z Katów cami.

. owo otwarte drogi mają ogromne 
znaczenie gospodarcze i turystyczne, a

przez budowę drogi Kraków—Kato­
wice włączony zostaje Kraków do mię 
łzynarodowej sieci dróg automobilo­
wych.

ROLNICY JAWOROWSCY 
N A  F. O. N.

Zbiórka darów rolnictwa powiatu 
jaworowskiego na F. O. N. dała w su­
mce ogólnej 16.097 kg. iboża i gotów­
ką 4.383 zł.

LIKWIDACJA STRAJKU.
Stanisławów. (PAT.) Strajk robot­

ników w tartaku Polskiej Fore^ty w 
Nadwornej został zlikwidowany. Dyre 
keja Firmy przyznała robotnikom pod­
wyżkę w myśl ich żądań. Spokój nie 
został tuczem zakłócony.

OTWARCIE RZEŹNI MIETSKlEJ.
Zborów. (PAT.) Starosta zborowski 

Alfred Kocół dokonał uroc-ystego 
otwarcia nowoczesnej rzeźni miejskiej 
w Załoźcach. Rzeźnia powstała dzięk' 
pomocy Funduszu Pracy. Całkowity 
koszt jej budowy wyniósł 25.000 zł. W  
budynklu rzeźni znajdują sie hale do 
uboju bydła rogatego i nierogacizny 
oraz iostały zaprowadzone wodoc ągi.

we spadło o 15 p*oc„ jednak przewyż* 
szało listopad 1935 o 11 proc. Nastrój 
na rynku był jednak ożywiony, a obro* 
ty mimo wszystko przewyższały znacz­
nie cyfry z listopada 1935, spożycie zaś 
wewnętrzne wykazało wzrost koniunk* 
turalny o 7 proc. Sytuacja cennikowa 
w Furopie mocna, w produktach finał* 
n/ch bez zmian. Obroty eksportowe 
spadły o 5 proc. (w por. z list. 1935 o 15 
proc., zwłaszcza nafty). Najwięcej wy* 
wieziono do Czechosłowacji 6.241, zwła 
szcza benzyny, następnie do Gdańska, 
portu gdyńskiego, Austrii, Niemiec, 
Szwajcarii, Jugosławii, Węgier, Grecji 
i Włoch Ceny polskiej benzyny w Cze 
chosłowacji wzrosły o ok. 10 centów, 
nafty o 15 ct. Zbyt krajowy do ekspor* 
tu kształtował się jak 70 c. 7 proc. do 
29 c. 3 proc.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTAGJŁ

III. Km. 863/34. O bwieszczenie o  licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego Rewiru III. w Cziorrkowie Zb-gmew 
G ard.ulski, mający kancelarię w  gm achu 
Sądu drzwi N r. 16 na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom ość., 
że dnia 8 lutego 1937 o  godz. 12-(tej w 
C zartkow ie w biurze kom ornika odbędzie 
się sprzedaż w  drodze publicznego przetar* 
gu, należących do  dłużnika Józefa Zazu* 
laka, syna Jana, wŁ realności w C zortso* 
wie nieruchom ości a to  całej realności obj. 
wchl. 621 ks. gr. gm. kat. C zortków  stary, 
skład ijącej się z ppgrt. 384/2 i 3G5/1 w ni* 
wie „N ad  R udkow ą" o łącznym  obszarze 
98 ar. 01 m kw., całej realności i/bj. w hl. 
798 tejże gminy, składającej się z pg .t. 
769/3 w niwie „K aliczów ka" o obszarze 
8 ar. 68 m kw., połow y realności obj. whl. 
338 tejże gm iny, składającej się z ppgrt. 23 
i 24/3 o łącznym  obszarze 910 m  kw., po* 
łożonych przy ulicy Młynarskiej- N a  po* 
w yższych parcelach w ybudow ane są dom  z 
w erandą i poddaszem , kom órki, dw a bu* 
dynki m urow ane, stajnia itd. W ym ienione 
nieruchom ości mają u rządzoną księgę hi* 
polecaną przy  Sądzie g rodzkim  w Czort* 
kow ic. Sum; oszacow ania w hl 621 wynosi 
800 zł., whl. 798 — 120 zł., połCwa realno* 
ści whl. 338 wynosi 8.467 zł. Cena wywo* 
lania realności whl. 621 w ynosi 600 zl., 
whl. 798 kwotę 90 zł., zaś whl. 338 kwotę 
6.350 zł. 25 gr. W ysokość rękojm i oznacza 
się d a  realności whl. o21 na kw otę 80 zł., 
yhl. 798 na kwotę 12 zł., whl. 338 na kw otę 
846 zl. 70 gr. P rzy  licytacji będą zachowa* 
ne ustaw-owe w arunki licytacyjne. W  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ości w dni pow* 
szednie od godziny  8*mej do  18*tej, akta 
zaś postępow ań „ egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie grodzkim  O. V . w 
C zortkow ie b iu ro  N r. 44.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Czortków', 17 kw ietnia 1935. 85K

I Km. 2166/36. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w T arnopolu , 
ul. M ickiewicza N r. 39 na miocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dn iu  29 stycznia 
1937 o godzinie 9 30 (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w T arnopolu  odbę* 
dzie się sprzedaż z p rze ta r)u  publicznego 
ruchom ości, należących do  W ładysław a 
M adcry w T arnopo lu , ul. Szpitalna 10 i 
składających się z 2 szaf dębów ych, 2 sto* 
lików  nocnvah dębow ych, 1 zegara ścien­
nego w ahadłow ego, |  kom ody dębow ej, 2 
koni siwych, 1 młynka do  zbóż# używane* 
go, 2 wiej -ów , -^szacowanych na  łączną 
sumę zł. 610 na zaspokojenie wierzytelno* 
ści M arkusa G rossa ślusarza w T arnopolu , 
ul. Srebrna 5. Powyższe ruchom ości m ożna 
oglądać pod  wskazanym adresem  w dniu 
licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego rew . 1
T arnopol, 8 stycznia 1937. 7SK

I. Km. 1348/34 przez przystąpienie do 
I.cz. I. Km. 3027/34. S trona zobow iązana 
Sab.na Seidm an w T arnopo lu , ul. Ruska. 
E dykt hcytacyjny oraz wezwanie do  zglo* 
szenia w ierzytelności. N a w niosek wierzy* 
ci e lk i: Firm v Finkelstein i Feta) we Lwowie 
s tro ry  egzekwującej ul. S łoneczna 47 odbę* 
dzie. się dnia 19 lutego 1937 o goda. 10.15 
przedpoł. w biurze N r. <4 Sądu grodzkie* 
go w T arnopo lu  na zasadzie za twierdzo* 
nych w arunków  licytacja następujących rc* 
alnośri: Ks. gr. T arnopol. W hl. 257. Oznn* 
czenie realności: pbud . lhat. 59/1 z pobit* 
dowai. ym na niej jednom etrow ym  domem 
pod N r. 122 przy  ul. Ruskiej. W artość sza* 
cunkow a w raz z przynależ, zł. 120.000. Naj* 
nizsza oferta zł. 60.000. Fon 'żej najniższej 
oferty sprzedaż n ie nastąpi. Sąd okręgow y 
w T arnopolu  jako  sąd h ipoteczny zanotuje 
w yznaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik S ą d u  G rodzkiego Rewiru 1
T arnopo l, 8 stycznia 1937. 79K

II. Km. 1440/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. KomoriFk Sądu grodz* 
kit go w Stry iu rew iru II. H enryk  Tyczyń* 
ski, mający kancelarię w S tryju, ul. Ho*

|  lów ki N r. 42 na podstaw ie art. 676 i 679 
k p u  pooaje  d o  publicznej wiadomości, żc 
dnia 18 lutego J 937 o godz. 9 .ej w  Sądzie 
grodz, w S try ju  sala 21, I. p. odbędzie się 
sprzedaż w d .odze  publicznego p rze ta r-u  
należącej do  dłużników  Ch aima i D ebory 
Kostm an i Sisii B rany Stem berg merucho* 
mości, po łażonej w S t./iju  p rzy  ui. Lany 
dolne 10 whl. 130 gm. kat. Stryj, składają* 
cej się z parceli budow lanej Lknt. 1699 i 
parceli gi urnowej Lkat. 524/1 o tąan*.., po*, 
wierzchni 1292 m kw. N a realności te, znaj* 
duje się kamienica narożna jednopiętrow a, 
czynszow a z oficyną budynek  go»podar* 
czy drew niany, stodoła drew niana, >tijnia 
betonow a, studnia i oparkandenie. Nient* 
chomość oszacow ana została na sumę zł. 
57.488 gr. 80, cena zaś wywr łania  wynosi 
złotych 43.116 groszy 60. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rę* 
kojm ię w w ysokości złotych 5.718 groszy 88. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow i ln ic  albo 
w takich papierach w artościow ych bąd# 
książeczkach w kładkow ych instytueyj, w 
których w olno umieszczać fundusze małe* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części cen* 
giełdowej P rzy licytacji zachow ane będą 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow o publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do  licytacji i przysądzenia w łasności n t 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  
ie p rzed rozpoczęciem przetargu nie z łożą  
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi 
nienic nieruchom ości lub jej części od  egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. p rzed  licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od eod J n y  8 —18*tej, akta zaś po* 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą­
dać w Sądzie grodzkim  w Stryju.

K om ornik S^du G rodzkiego.
Stryj, 12 grudnia 1936. s 7 \

I. Km. 2010,36. O bw ieszczenie o  ii vtacjr 
ruchom ości. K om ornik Sądu g rod i*  ego w 
Stanisławiowie rew iru 1, Lucjan Fortuna, 
m ający kancelarię w Stanisławowie przy 
ul. Belw ederskiej 5 na podstaw ie art. e02 
kpc. i § 276 pat. l.iesp. podaje do publicz* 
nej w ijd o m o śu , że dnia 16 stycznia 1937'V.
0 godz. 10»tej w Stanisławow ie, ul. Anto* 
niewicza 5 odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści, należących do masy spadkow ej po śp. 
Franciszku Komusdewiczu, skladają-ycż się 
z urządzenia domow ego, pościeli, b ielizny , 
obrazów , naczyń, foteli k lubow ych, pa  .tu , 
inentu i rad ia  czteroslam pow epo, objętych 
inw entarzem  spadku pod  poz. 1—82, os:a» 
cow anych na łączną sumę 1745 zł., poniżej- 
k tórej sprzedaż nie nastąpi. Ruchomości 
m ożna oglądać w dn iu  licytacji w miejscu'
1 czasie wyżej oznaczonym .

Komciuik Sfdu G m d J  t ^ u  Rewiru I.
Stanisławów , 7 stycznia 1937 S4K

Km. 1575/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. N a w niosek Firmy „Barw ik 
Borzemski" w e Lwowiie K om orni/' S ą d u  
grodzkiego w  B rodach W acław G nnaeu..z 
urzędu-ący w budynku  Sądu grodzkiego w 
B rodach II. p. drzw i N r. na  podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do  publicznej w iado, 
mości, że dnia 21 stycznia 1937 o jjd iz . 12 
w B rodach, ul. U l. Krecbow. odbędzie  *,<* 
licytacja ruch/omiuśoi, należących i o  W ło . 
dzim ierzi i Zofii C zam odolsk ich , składa* 
jących się z 10 tuz. pudru  „T okalon", 10 
flaszek w-idy kołońskiej, 1 balon kwasu 
solnego, 50 kg. w aty, 13 tuz. mydełek, 5 
szaf sklepowych górnych, 10 tuz. p u d  a. 
D ra Lustra, 6 tuz. w ody kołońskiej, 20 1.
kwasu karbol., 100 kg. talku , 50 kg k re t*  
liny, 5 kg pud ru  ,,A rlon‘‘, 1 b iurko, 3 krze* 
sła i 1 stolik, oszacow anych na łącun |  su ­
mę zł. 1 890. Ruchom ości te m ożna oglądać 
w  dniu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej'-' 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody, 5 stycznia 1937. JGK

Km. 833/36. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego w R udkach An­
drzej D ekinder, urzędujący w W dy  w  u są* 
dow ym  w K uJkach ogłasza, że d n ia  19 sty* 
cznia 1937 o godzinie 2 po  po łudniu  w 
R udkach przy ulicy Leg.onów 1. 2 odbędzie 
się licytacja ruchom ości, na której r.jarze,. 
d,’me będą: 1 dyw an perski, 2 kilim y, 4 fo . 
tehk i k lubow e, 30 litrów  wody ko łońsk iej, 
1 au to  4*osobowi firm y „Ansa-Ido", tudzież 
inne urządzenia dom ow e. W artość szacun* 
kowa tych ruchom ości w ynosi 2255 zł. R u . 
rhoiuosci oglądać można na miejscu przed ' 
licytacją za pośrednictw em  K om ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R udki, 9 stycznia 1937. S2K'

Km. 748/36. Obwieszczenie. K om ornik 
Sardu grodzkiego w T łustem , urzędujący w 
Tłustem , w gmachu tut. Sądu b u ro  N r. 12 
na  zasadzie >rr. 602 kpc. zawiadam ia, że w 
dniu  4 lutego 1937 o godzinie 12<e.j w  Tlu* 
stem. odbędzie Się publiczna sprzedaż ru* 
chomości, a m ianowicie: 1 kredens Większy 
oszklony, 1 kredens mniejszy oszklony, 6 
krzeseł skórzanych, J psycha z lustrem , 1 
stó ł okrągły , 2 szafy na rzeczy, aszaoowa* 
nych na łączną kwotę 1050 zł., które można 
oglądać w dniu  licytacji w  miejscu sprze* 
dąży w  czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sadu G rodzkiego.
T łuste, 7 stycznia 1937. 1

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U N IE W A Ż N IA M  skradziony  "-i pas:# 
p o rt z 1932 r. w ystaw iony przez starostwo 
kopy  czyn ieckie na moje nazwisloo. Dr. Izak 
Joszpa. 88 '
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